
CHINY — „POLSKĄ AZJI”?
M. p., 23 sierpnia

(-el) Jeszcze przed kilku tygodniami, gdy nie było słychać 
o bombie atomowej i gdy kapitulacja Japonii wydawała się 
rzeczą daleką — prasa amerykańska Omawiała z niepokojem 
trudności polityczne, jakie mogą wyłonić się na Dalekim Wscho­
dzie w związku ze stanowiskiem Sowietów względem rządu 
Czang Kai Szeka. Podawaliśmy na naszych łamach głos organu 
wojskowego „Stars and Stripes”, wyrażający pogląd, że Mos­
kwa może w dalszym rozwoju wydarzeń wypowiedzieć się prze­
ciwko centralnemu rządowi chińskiemu i poprzeć komunistycz­
ny rząd urzędujący w Yenanie.

Od tego czasu sytuacja na D. Wschodzie doznała rewoucyj- 
nego przeobrażenia. Bomba atomowa powaliła Japonię na ko­
lana i to w okresie, w którym Rosja, mimo wskoczenia w ostat­
niej chwili na dobiegający już do'mety rydwan wojenny, nie 
zdołała w wojnie z Japonią odegrać jakiejkolwiek roli. Nato­
miast udało się jeszcze Stalinowi przeprowadzić na czas roko­
wa;.,a z cMńskim premierem Sungiem (szwagrem Czang Kai 
Szeka), które zakończyły się podpisaniem jakiegoś, bliżej nie­
cki eślonego, porozumienia.

W tym stanie rzeczy logika faktów nasuwałaby wniosek, że Ro­
sja zrezygnowała z prób rozsadzania od wewnątrz reżimu Czang 
Kai Szeka, a tym bardziej z prób zastępowania tego reżimu wła­
dzą komunistów yenańskich i że — oceniając realistycznie po­
łożenie — rezygnuje narazie ze zdobyczy terytorialnych na koszt 
Chin. x

Ale logika coraz częściej zawodzi, zwłaszcza jeś’i idzie 
o politykę wielkomocarstwową Kremla. Wypadki, których jeste­
śmy świadkami, wskazują na to, że w Moskwie zdecydowano 
przeprowadzić w bardzo szerokim zakresie program zdobyczy 
terytorialnych i politycznego usadowienia się w Chinach.

Zestawmy fakty.
Otóż przede wszystkim, pomimo zawieszenia broni, Rosja­

nie prowadzą nadal działania wojenne zajmując coraz to nowe 
tereny zwłaszcza w Mandżurii. Rozkazy cesarza Hirohito o za­
przestaniu oporu... z dziwnym opóźnieniem docieiają do tych 
właśnie wojsk japoń kich, które znalazły się na froncie sowiec- 
ckim. Równocześnie chińskie wojska komunistyczne rozpoczęły 
gwałtowny marsz naprzód i połączyły się już z wojskami sowiec­
ie mi z Mongolii, a teraz razem szykują się do dalszego natarcia 
w kierunku Kałganu, odległego o 160 km od Pekinu. Ostatnie 
wiadomości donoszą, że inna grupa chińskich wojsk komuni­
stycznych zajęła Pekin, a czerwone oddziały chińskie maszeru­
ją na Nankin.

W numerze wczorajszym przytoczyliśmy, za agencją Reute­
ra, głos angielskiego rzeczoznawcy w sprawach Dalekiego 
Wschodu, Moorada, stwierdzający, że w chwili agonii japoń­
skiej, wojska sowieckie wykorzystując sytuację chcą zapewnić 
sobie przemysłowe okręgi w Mandżurii, zająć bogate porty 
Chin północnych i miasta w dolinie Yang Tse. Wojska sowiec- 
ckie — pisze Moorad — kierują się prawdopodobnie ku pół­
wyspowi Liao Tnng, by tam połączyć się z głównymi siłami 
komunistów chińskich.

Dalszym znamiennym faktem jest wznowienie walk pomię­
dzy wojskami Czang Kai Szeka, a wojskami rządu komunisty­
cznego w Yenanie. Notujemy te fakty już od kilkunastu dni, 
przy czym widzimy, że każde starcie między Chińczykami roz­
poczyna się z inicjatywy komunistów.

W prasie anglosaskiej pojawiły się w ciągu ostatnich dni 
pogłoski, że Sowiety mają zamiar — popiimo ugody z Sungiem 
— postawić na kartę komunistów yenańskich. Liczą, że tą dro­
gą uzyskają jeden z dwóch celów: albo zmuszą Czang Kai 
Szeka do takiego „zreformowania” swego rządu, że komuniści 
staną się tam panami sytuacji, albo też oderwą od Chin cen­
tralnych, tereny opanowane już dziś przez Yenan i połączywszy 
te tereny z Mandżurią, dostaną do ręki znakomitą bazę wypa­
dową na resztę Chin.

'Cytowany przez nas przed kilku tygodniami artykuł „Stars 
and Stripes” zawierał powiedzenie, że tiudności w Chinach, 
na tle takiej polityki Rosji, mogą stworzyć sytuację, w której 
„świeżo załatana sprawa polska byłaby tylko pogodnym pikni­
kiem”. Te obawy odżywają teraz na Zachodzie ze zdwojoną 
siłą. Ludzie pytają się co będzie, jeśli dyplomacja moskiewska 
uczyni z Chin „Polskę Azji”. Pytanie to na pewno nie jest tyl­
ko teoretyczne.

Bez komentarza

— Jak informuje londyński ko­
respondent Reutera konferen­
cja ministrów spraw zagranicz­
nych pięciu mocarstw będzie 
musiala ulec odroczeniu na 
skutek ważnych problemów 
związanych z kapitulacja Japo­
nii, które wymagają skoncen­
trowania wysi ków wszystkich 
ministrów. Konferencja odbę­
dzie się w nowym terminie w 
pierwszej połowie września.

LONDYN, 23.VIII (R) — 
Przedstawiciel W. Brytanii w 
komisji międzysojuszniczej w 
Sofii Wręczył preni. Georgbe- 
wowi notę, w której podkreśla, 
ze rząd brytyjski nie uzna rzą­
du bułgarskiego, który utwo­
rzonym zostanie w wyniku za- 
powiedzianych wyborów, albo­
wiem zasady, na podstawie któ­
rych wybory te mają się odbyć 
nie Są demokratyczne.

BISKUP GDAŃSKA 
ARESZTOWANY

LONDYN, 23.VIII (R) — Z 
ÏVarszawy donoszą, że biskup 
Gdańska zosta! aresztowany pod 
zarzutem sprzyjania hitlerow­
com i popierania ich władzy. 
Ponadto aresztowano tamie 4 
księży oskarżonych o akcję an­
typolską.

„Nie zniesiemy fałszowania wyborówn

cie londyńskiej regenta Dama­
sk inosa.

LONDYN, 23.VIII (R) — 
Moskiewskie „Izwiestia” oma­
wiają w artykule wstępnym od­
mowę Sowietów wzięcia udzia­
łu w kontroli wyborów w Gre­
cji.

Pismo oświadcza, że z propo­
zycją ta wystąpiły rządy W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych, 
przy czym nie odnosiła się ona 
jedynie do Grecji, ale do sze­
regu innych państw.

Odmowa sowiecka podykto­
wana została faktem, że kontro 
la tuka oznacza nurua*enie nie­
podległości i suwerenności po­
szczególnych państw.

— Jugosławii, Czechosłowacji i 
..prowizorycznego rządu pol­
skiego” oskarżali Brytyjczyków 
i Amerykanów, znajdujących 
się w zarządzie organizacji o 
zachęcanie obywateli wymie­
nionych krajów do niepowra- 
cania.

Wbrew opozycji Rosji i jej 
trzech satelitów postanoiciono, 
ze ponad 2.000.000 osób znaj­
dujących się jeszcze w Niem­
czech będzie mogło pozostać na 
tych terytoriach przez dalsze 
pó roku, uzyskując na ten czas 
pełną opiekę UNRRA.

•— Dyplomatyczny korespon­
dent „Daily Telegraph” poświę 
ca artykuł sprawie bułgarskiej, 
podkreślając z zadowoleniem 
ca kowitą jedność poglądów 
rządów brytyjskiego i amery­
kańskiego.

Oba te rządy stwierdziły, że 
w żadnym wypadku nie zniosą 
fałszowania zasad demokraty­
cznych w tym kraju. Rządy W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych — 
pisze korespondent — odnoszą 
się do obecnego rządu bulgar1

uropie
min. Bevin bardzo jasno i ot­
warcie wyjawił, że pragnie on 
zapobiec taktyce faktów doko­
nanych w Europie wschodniej 
i na Bałkanach. Jest jasne — 
pisze dziennik — że ofensywa 
Anglosasów jest ofensywą de­
mokracji i rząd francuski bez 
wątpienia poprze wysi ki Lon­
dynu i Waszyngtonu.

Dlaczego Sowiety odmówiły 
udziału w kontroli wyborów greckich ?

LONDYN, 23.VIII (R) — 
Min. Bevin odpowiadając na 
interpelację w Izbie Gmin w 
sprawie wysłania do Grecji de­
legacji dla zbadania, sytuacji 
politycznej, oświadczył, że 
pragnąłby w tej sprawie pow­
ziąć decyzję dopiero po wizy-

Wbrew opozycji Rosji 
i jej agentów

LONDYN, 23.VIII (R)
Prasa donosi, że wed’ug danveh 
UNRRA z brytyjskiej, amery­
kańskiej i francuskiej stref o- 
kupacyjnych tv Niemczech re­
patriowano dotychczas 4.109.000 
osób. Pozostaje jeszcze w wy­
mienionych strefach 2.157.000 
osób, z czego największą gru­
pę stanowią Polacy, których li­
czba wynosi 880.000. Tylko 40 
tys. Polaków zdecydowało się 
na powrót do kraju w obecnych 
warunkach.

Na ostatnim posiedzeniu 
UNRRA przedstawiciele Rosji,

Francja poprze anglosaską 

kontrofensywę dyplomatyczną w E 

PARYŻ, 23.VIII (Reuter) — 
Zbliżony do gen. de Gaulle 
dziennik ,,L’Aube” pisze, iż 
kraje anglosaskie rozpoczęły 
kontrofensywę dyplomatyczną, 
w Europie, której pierwszym 
celem jest zapobieżenie, by ja­
kaś nowa forma totalizmu za­
stąpiła dawną.

Autor artykułu doda je, że

„Daily Telegraph” podkreśla z zadowoleniem 
jedność poglądów St. Zjednoczonych i W. Brytanii 

LONDYN, 23.VIII (Reuter), skiego inaczej niż rząd sowiec­
ki, który uważał za stosowne 
uznać obecny rząd bu'garski, a 
nawet wysiać do Sofii swego 
ambasadora.

Korespondent przewiduje, że 
w czasie najbliższej konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych pięciu wielkich mocarstw 
w Londynie różnice w zapatry­
waniach na Bułgarię będą mu- 
siały być przedyskutowane, a 
rozwiązanie ich może być trud­
ne.

LONDYN, 23.VIII (Reuter)

Osóbka i towarzysze 
rozczarowali nawet Edena
LONDYN, 23.VIII (R) — 

IV dyskusji nad pierwszą mo­
wą min. B evina, precyzującą 
politykę zagraniczną nowego 
rządu Partii Pracy, zabrał glos 
b. długoletni min. spraw zagr. 
W. Brytanii Eden, który na 
wstępie pogratulował min. Be- 
vinowi prostolinijnego podejś­
cia, szerokich horyzontów i głę 
bokości jego mowy.

Eden podkreślił, że w ciągu 
czterech lat współ pracy w ga­
binecie koalicyjnym razem z 
min. Bevinem nie było ani jed­
nego wypadku, by ujawniła się 
jakaś Ważniejsza różnica zdań 
w sprawie polityki zagranicz­
nej między min. Bevinem a nim 
samym.

H tym krytycznym okresie, 
powiedział Eden, Bevin poma­
gał mi. Postępując podobnie 
chcia'bym mu dopomóc obec­
nie.

Eden wyraził zadowolenie, 
i~e rząd postanowił zaprosić do 
Londynu regenta Grecji Da~ 
maskinosa, którego zarówno 
on sam, jak i b. premier Chur­
chill uważają za najwybitniej­
szą osobistość w Grecji. Eden 
podkreślił, że w dzisiejszych 
trudnych czasach Grecja była i 
pozostaje nadal jedynym kra­
jem bałkańskim, o którym i z 
którego każdy może dowolnie 
pisać co mu się tylko podoba. 
Depesze, z Grecji nap'ywają 
bez jakiejkolwiek cenzury po­
litycznej — powiedział Eden 
— i radbym widzieć, by inne 
kraje stosowały podobne ułat­
wienia.

Jeśli chodzi o zarzuty zaczep 
nosci wysuwane pod adresem 
Grecji, to Eden uważa je za 
nieuzasadnione, chociażby ze 
wzglądu na brak możliwości 
wojskowych ze strony Grecji.

Eden specjalnie ostro skrytyko­
wał antygrecką kampanię pro­
wadzoną przez Bu'garię, która 
nie zasłu-yła sobie na łagodne 
traktowanie przez W. Brytanię.

Przechodząc do spraw jugo­
słowiańskich Eden stwierdził, 
że jest widoczne, że w kraju 
nie istnieje taka wolność, jaka 
by musi<tła powstać, gdyby zo­
stały Wypełnione warunki po­
pieranego przez trzy mocarstwa 
porozumienia Tito-Subaszicz.

Jeśli chodzi o zagadnienia 
polskie to Eden uważa za spra­
wę najważniejszą, dotyczącą 
Polski w chwili obecnej, szyb­
kie przeprowadzenie wyborów. 
B. min. spraw zagr. W. Bryta­
nii powiedział następnie do­
słownie." „N i e byłem za­
dowolony, gdy spotkałem 
się z Polakami (tj. z „Lubli-

(Dalszy ciąg na str. 4)
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CENNE PRZYZNANIE MOSKIEWSKIEJ ROZGŁOŚNI
M. p. w sierpniu

Rozg'ośnia moskiewska, po­
wołując si ; na organ „polskiego 
stronnictwa demokratycznego - 
„, Warszawski Kurier Codzien­
ny” poda’a wiadomość, że lud­
ność polska w Związku Sowiec­
kim szykuje się do powrotu do 
kraju.

O ile nam wiadomo, przed 
kilkoma miesiącami, p. Osób­
ka podpisywał odpowiedni 
„uk'ad” z rządem sowieckim i 
„wówczas” to propaganda so­
wiecka na ca1 y świat trąbiła o 
powrocie obywateli polskich z 
Rosji.

Jeszcze na grubo przed pow­
staniem t.zw. „rzą'du polskie­
go”, jeszcze w okresie kiedy a* 
genci moskiewscy wysVpowali 
jako „komitet wyzwolenia” dy­
szeliśmy o przygotowaniach do 
powrotu. Okazało się oczywiś­
cie, że to wszystko były tylko 
słowa. Obecnie znowu rozg oś- 
nia moskiewska, na podstawie 
informacji jednego z pism war 
szawskich, donosi, -że Polacy 
„szykują się do powrotu”. A 
wi c jedno pisemko dowiedzia­
ło się o przygotowaniach w da­
lekiej Rosji, ale widocznie mia 
rodajne czynu ki sowieckie nic 
o tym nie wiedzą, skoro nie po 
dano żadnej oficjalnej wiado­
mości na ten temat.

Widzimy więc, że w kilka 
miesi 'ey po podpisaniu formal­
nego uk adu, zresztą jui nie 
pierwszego, w najlepszym wy­
padku mówi się ciągle o przy 
g o to Waniach do p o~ 
w r o tu i to nie czynionych 
przez władze sowieckie czy bie~ 
rutowe, od których przecież 
ten powrót będzie zdleża’, ale 
ze strony nieszczęsnych straceń 
ców. I dzieje się to w'aśnie»w 
chwili, kiedy różne agenty bie- 
ruto-miko1 ajczykowskie prowa­
dzą tak wytężoną akcję Wśród 
emigracji naszej na Zachodzie. 
Kiedy nie cofają się przed naj­
bardziej fantastycznymi obie­
cankami byle tylko złowić jak

Występy Teatru
Kwat. Pras. 2. Korp.

Teatr Dramatyczny 2. Korpu 
su po powrocie z Bazy, gdzie 
przez przeciąg dwu miesięcy 
dawał szereg przedstawień ko­
medii Fredry p. t. „Zemsta”, 
gra obecnie wśród oddziałów 2. 
Korpusu tragikomedię Gotsie- 
go p. t.: „Księżniczka Turan-* 
dot”. Na jednym z przedsta­
wień obecny był Dowódca Kor

Kto znalazł 
Le i cę?

Plutonowy Czubar Włodzi­
mierz (Polish Forces CMF 104) 
jadać dnia 15 b.m. w godzinach 
wieczornych na samochodzie 
jeep z Grottammare do Porto 
Recanati zostawił w wymienio­
nym wozie aparat fotograficz­
ny „Leica” nr. 53943.

Znalazca proszony jest o ła­
skawy zwrot aparatu za wyna­
grodzeniem pod adresem plut. 
Czubar Włodzimierz CMF Pol' 
forces 104. / . 

największą ilość dusz. Wiemy 
przecież, że propaganda war­
szawska, kopiując zreszta« wier­
nie smutnej pamp ci os'awiona 
rozg’oni» niemiecką „Wand 
gra na sentyment, na tęsknotę, 
na po wi' eenie. Mówi się nam, 
że w kraju jest wprawdzie bar­
dzo cięi-ko, ale jesteśmy potrzeb 
ni, ojczyzna wzywa. Dlaczego 
więc — narzuca się pytanie — 
władze warszaw­
skie nie uzyskały 
zezwolenia na po­
wrót Polaków z R o- 
s j i? W ród tej olbrzymiej 
rzeszy wywiezionych i przesie­
dlonych znajdują się przecież 
tak niezbędne dla kraju ręce 
do pracy. Znajdują się' rolnicy i 
robotnicy wykwalifikowani, nau 
czy ciele i lekarze, inżynierowie 
i technicy, kupcy i rzemie lni­
cy. Ogólna ilość wywiezionych 
przekraczała 1.500.000 ludzi.

NOWE WYDAWNICTWA

„Jan Henryk
Brak popularnej monografii 

o twórcy Legionów znakomicie 
uzupe nil Mieczysław Grydzew 
ski. Broszurka jego, która uka­
zała się ostatnio nakładem Od­
działu Kultury i Prasy 2. Kor­
pusu, składa się z wyjątków naj 
lepszych prac o Dąbrowskim, a 
więc Askenazego, Berenta, 
Drzewieckiego, M ockiego, Skal 
ko w ski ego i Żeromskiego.

Dzięki starannemu doborowi 
ustępów z poszczególnych dziel, 
zyskujemy plastyczny obraz 
żo'nierza i patrioty, który wie­
dziony wiarą i instynktem w 
najcięższych i najbardziej bez­
nadziejnych sytuacjach nie tra­
cił wiary W wolność i odrodze­
nie Polski.

Wielu spośród jego najbliż­
szych załama o się us'ucha'o 
wezwań okupantów i powróci­
ło do kraju, ale on wytrwał do 
chwili kiedy z rozwiniętymi

Dramatycznego
pusu, gen. Anders w towarzy­
stwie bawiącego przez kilka 
dni na terenie Korpusu Am)ba- 
sadora R P przy Watykanie, 
Pappe.

W próbach przygotowują się 
dwie sztuki. Jedna część Tea­
tru Dramatycznego z Jadwigą 
Andrzejewską (która po dłuż­
szej przerwie powróci’a -o Tea 
tru) na czele, przygotowuje kó 
medię Niewiarowicza p. 4. 
„Gdzie diabeł nie może”, dru­
ga zaś klasyczną sztukę Goldo­
niego p. t. „Mirandolina”.

Reżyser Wacław Radulski na 
wiązał już osobisty kontakt z 
grupą teatralną Leona Schille­
re w zach. Niemczech i w nie­
długim czasie spodziewa sę 
wzmocnienia swego zespo'u 
pizez kilka osób z tej grupy.

Jako dalszy repertuar Teatru 
Dramatycznego 2. Korpusu 
przewidziane Są „Śluby Panień 
skie” — Fredry, „Wiele hała­
su o itic” — Szekspira i 
„Świerszcz za kominem” — 
Dickensa.

do-

siedział

P0"
na-

Jak wynika z og'oszonego o* 
becnie sprawozdania, zbiórka 
w A. P. W. na pomoc dla lud­
no ci Warszawy i dla zamknię­
tych w obozie w Pruszkowie, 
wyniosła kwotę 114.892 funty 
szterhngi czyli 45.956.800 lir. 
Kwotę tę szef int. A.P.W. wpła­
cił do PCK który zkolei wydał 
na bezpośrednie przekazy do 
Genewy na wysyłkę odzieży, 
żywności i leków kwotę 101.626 
funtów szt. W. sierpniu ub. r. 
przekazano do Genewy 29.500 
funtów, w grudniu — ,8-681, w 
styczniu b. r. — 17.363 i drugi 
raz 8.682, w marcu — 20.231 i 
w kwietniu 17,169, co czyni ra­
zem 101.626 funtów szterl. Re-

Kierowca 
wewnątrz osi tego ko1 a, która 
jak z tego wynika, b dzie mia­
ła niezwyk’a w stosunku do 
wielkości koła średnicę. Bpdzie 
on obserwował drogę przez pe­
ryskop. Ten dziwaczny aparat 
b dzie poruszany nap3aem ra­
kietowym na wzór bomb V 2. 
W chwili startu będą przycze­
pione do niego dwa ma e kół­
ka z tylu, które pozwolą mu 
utrzymać równowagę. Gdy ko­
ło się rozpędzi, kółka zostaną 
odczepione, a ko'o będzie siS". 
utrzymywało w równowadze 
dzi ki szybko wirującej osi któ 
ra ma skłonność do zachowa­
nia swego położenia. '

Prócz tego kolo będzie miało 
stery do kierowania, podobnie, 
jak samolot.

Sprawozdanie z akcji pomocy Warszawie

Zjazd koleżeński 
Ułanów Grochowskich

Por. pilot Robert Morgan za­
mierza pobić światowy rekord 
szybkości samochodu, który wy 
nosi obecnie 586 km. na godzi­
nę. Por. Morgan spodziewa się 
osiągrąć więcej niż 700 km. na 
godzin0 w samochodzie całkiem 
niepodobnym do wszystkich 
dotąd istniejących.

Będzie on się składał z jed­
nego jedynego kola o średnicy 
około 3 metrów.

Program :
godz. 10.00 — nabożeństwo 

w korcicie parafialnym.
godz. 11.00 — kole-eńskie 

śniadanie.

Żołnierze zebrali ok. ^6 milionów lir

dokładnie wybrany, składający 
się z ludzi, których warunki ży­
cia w Rosji ca'kowicie złamały 
i wobec tego mogą być nawet 
powo'nym narzędziem w rękach 
swoich ciemięzców.

Przypuszczenie to w pel\ni 
potwierdza rozgłośnia moskiew 
ska mówiąc, że do powrotu szy­
kują się „Polacy, którzy nie da­
li swego czasu posłuchu namo­
wom propagandy reakcyjnej i 
nie wyjechali na Bliski 
Wschód”.

To brzmi wprost sielanko­
wo. Pomyślałby ktoś, że Pola­
cy, którzy znaleźli się przymu­
sowo w Rosji mogli sobie po~ 
prostu wyjechać za granicę. 
Trzeba by’o tylko powiedzieć, 
a władze sowieckie podstawiały 
conajmniej osobowe pociągi, 
statki a może nawet — gdy si$ 
komuś spieszyło — i samolo­
ty. I że włamie w takim kom­
forcie opu cili Rosję, „reakcjo- 
ni ci”. Tymczasem wyjazd ma­
lej garstki Polaków — wojska 
i ludności cywilnej — nastąpił 
po d ugich i ciężkich pertrak­
tacjach, po zamknięciu przez 
Sowiety poboru do armii pol­
skiej, ograniczeniu porcy) żyw­
nościowych do' ok. 40 tysięcy.

Dąbrowski”
I 

sztandarami wrócił do Polski. 
Nie z1 arna!y go lata wyczeki­
wać», nie złamała go potwarz 
ludzka i nie sprowadziły go z 
właściwej drogi tanie pochleb­
stwa.

Dla żo'nierzy 2. Korpusu syl­
wetka twórcy Legionów jest 
szczególnie bliska. W naszej 
wędrówce znaleźliśmy się kil­
kakrotnie na śladach Legionów 
Dąbrowskiego, natknęli my się 
na pamiątki po jego wojskach. 
Ale jest jeszcze co,ś znacznie 
ważniejszego i bliższego: psy­
chiczna postawa wojsk Dąbrów 
skiego i naszych, którą gen. An 
ders w pięknej przedmowie 
ujął w sposób następujący:

„Naród, który chce być wol­
ny, musi w równej mierze i rów 
nie krwawo, jak o wolność włas 
ną walczyć' i o wolność cudzą. 
Niepodległość Polski stała się 
dla wyznawców tego kierunku 
politycznego sprawą nie tylko 
narodową, lecz zagadnieniem 
międzynarodowym, zagadnie­
niem wolno d i swobody wszy­
stkich ludów świata.

...Bliski mu będzie twardy 
los tego : o1 ni er za — tułacza, 
który znał jeden tylko cel w 
życiu — wolność swego naro­
du i jedną formę polityki — 
walkę”. (h.)

szt» t.j. kwotę 13,266 funtów 
szterl. pozostawiono w dyspo­
zycji Deli gata PCK w Genewie.

Pomocą PCK obj'ci byli: 
ludność walczącej Warszawy, 
ludność ewakuowana do Prusz­
kowa, chorzy i ranni w szpita­
lach w Polsce, dzieci w zakła­
dach oraz ludność cywilna in­
ternowana to obozach koncen­
tracyjnych w Rzeszy.

Pomoc udzielana była za poś 
rednictwem Mi dzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie, 
Commission Mixte MCK w Ge­
newie, Division d’Assistance 
Speciale w Genewie i Union In­
ternatonale de Secours aux En­
fants w Genewie.

Władze sowieckie wymyśliły 
ró.ne szykany, by utrudnić 
wyjazd nawet tych, którzy zna­
leźli się na listach, a cóż 
piero innych?

Teraz okazuje się, żeś my 
prostu sami wyjechali za 
mową pod ych „reakcjoni­
stów”. Oczywiście daliśmy w 
ten sposób dowód, że sami je­
steśmy „faszystami”, o czym 
zresztą często Moskwa nam mó­
wiła.

Dziwne tylko, że rozgłośnia 
moskiewska i wraz z nią organ 
„demokratyczny” zapomnieli, 
że nazwano nas w odezwach 
„bohaterami żo)nierzami\ któ­
rzy dobrze spełnili swój obo­
wiązek wobec Polsk”? Jak 
wi>-c pogodzić jedno z drugim? 
Wątpliwości nie ma żadnych.

Prawdziwe jest oświadczenie, 
cytowane przez rózg ośnię mos 
kiewską, natomiast odezwy 
warszawskie to lep. Piękne sło­
wa dla naiwnych t łatwowier­
nych. Owszem, Moskwa nas 
potrzebuje, wszystkich, ale po 
to, by służyć jako przymusowa 
siła robocza dla budowy potę­
gi czerwonego totalizmu.

T. E. N.

Dokładne cyfry są najlepiej 
znane p. Bierutowi, który był 
kierownikiem akcji przesiedleń 
czej i masowej wywózki Pola­
ków z ramienia NKWD.

Jest szereg wyjaśnień. A więc 
przede wszystkim należy przy- 
puszczać, że władze sowieckie, 
które same potrzebują rąk do 
pracy, nie kwapią się z odstę­
powaniem ich „sprzymierzo­
nej’ Polsce, przecież one decy­
dują o pilności poszczególnych 
planów.

Wiele przemawia za tym, że 
zarótuno w'adze sowieckie jak 
i warszawska agentura sa. zda­
nia, że jest to w dalszym ci( gu 
element socjalnie i politycznie 
niebezpieczny a wobec tego nie 
nada je się* na pobyt w Polsce. 
Oczywiście ze' względów propa­
gandowych pewien nieliczny 
procent wywiezionych powróci. 
Będzie to element oczywiście

OFIARY
9. Kompania Zaopatrywania 

2. Warsz. Dyw. Pane, na pomoc 
Polakom w Niemczech złożyła 
2000 lir.

Oficerowie dypl. 2. Warsz. 
Dyw. Pane, będący na stażu, dla 
młodzicy Polskiej w Norwegii 
z'ożyli 1725 Hr.

Zjazd Koleżeński Ulanów 
Grochowskich z okazji Święta 
Pu ku w dniu 26.VIII.45 odbę­
dzie ,się w m. Porto Civitano- 
wa di Fontespina. 

• • e
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Strz. Siekierkowski T eodor 
(CMF 206) poszukuje .tony Leo 
kadii oraz brata Apolinarego, 
który byt w Niemczech to Mo­
nachium.

Strz. Piechuta Rajmund (C. 
M. F. Polish Forces 175) poszu 
kuje brata Józefa, oraz kuzyn­
ki Grzosek Marty, która praco- 
wa'a to m. Selb w Bawarii.

Strz. Czernik Wincenty (C. 
M. F. 139) poszukuje Maroszka 
Alojzego z Pszczyny, który jest 
podobno w jednym z oddzia­
łów artylerii we Włoszech.

Plut. Inglot Jan (C. M. F. 
525) prosi o adres Michniewicz 
Fel. z którym byt w Rosji Sow. 
w 1942 r. w Pawlodar skiej obi, 
ko'choz Ramadam.

Bernakiewicz Mieczysław 
(Obóz polski to Amberg, Bawa 
ria) poszukuje Bernakiewicz 
Ludmiły, Horoszkieurcz Lud­
miły, mjr. dypl. Mieszczankow- 
skiego, pik. dypl. Gierulewi- 
cza, ppor. ppor. Biernakiewicz 
Tadeusza i Zdzisława.

Zielińska Irena (Obóz pol­
ski to Amberg, Bawaria) poszu 
kuje por. art. Dzianott Al.

Strz. Harcz Karol (CMF 525) 
poszukuje syna Alfreda, r. 1924 
który znajduje się podobno w 
2 Korpusie.

Strz. Stęchly Eryk (C. M. F. 
525) poszukuje braci: Jana, 
Jerzego i Karola oraz szwa­
grów Lam-.a Eryka i Langer 
Ewalda, którzy prawdopodob- 
rtio są w 2 Korpusie.

perów, łączności i Bazy 2. Kor 
pusu, razem 7 drużyn 9. oso­
bowych do konkurencji zespo­
łowej i 14 zawodników do kon 
kurencji indywidualnej. Ogó­
łem w biegu będzie startować 
77 biegaczy.

Miejsce startu i mety będzie 
odgrodzone tamami, wej cie 
tylko za biletami, które wyno­
sić bpdo: Oficerowie 30, podo­
ficerowie 15, szeregowi 10, oso­
by cywilne 30 lir.

Początek biegu 26 b. m. o 
godz. 19.00. Publiczność' na 
starcie i mecie b°dzie informo­
wana przez megafony o prze­
biegu biegu. Informatorem bę­
dzie znany piłkarz Wojtczak.

tastrof samochodowych jest 
dalszym ciągu bardzo duża.

Nie możemy zgodzić się

Kultura i sztuka

Pan „minister kultury i sztu­
ki”, obywatel Edmund Zalew­
ski był niezadowolony z pol­
skich poczynań kulturalnych. 
Wobec tego w dniu 15-go czerw 
ca zamieścił artykuł w „Try­
bunie Zwkzkowca”, to którym 
mówi m. inn.:

W prasie codziennej zja­
wiają się ró ne ataki na na­
sze Ministerstwo najczęściej 
ze strony artystów, którzy ma 
ja krytyczne uwagi”.

Janiny Zarnowskiej, Sławo­
mira Zarnowskiego — Warsza­
wa, Polna 52-15, Hanny Mali­
nowskiej, Stanisława Malinow­
skiego — Warszawa, Piusa XI 
60-22, ppor. rez. inż. Jerzego 
Szymańskiego z Lublina poszu- 
kuje D. Zarnowski, Polish For­
ces CMF 58.

Bomb. Antoniewicz Kleofas 
(CMF 576) poszukuje siostry 
Sadowskiej Emilii, która mie­
szka'a w Warszawie przy ul. 
Wielkiej 22.

Stobba Konrad (CMF 546) 
poszukuje Stefana Jasko! ę z 
Bydgoszczy, Żabińskiego Pawła 
i Hoffmana Brunona z Gdyni 
oraz krewnych i znajomych.

Plut. Żółtowski Teodor (C. 
M. F. 525) poszukuje szwagra 
Maćkowiak Stef. r. 1905 który 
to maju wysiany został z obozu 
w San Pietro k/Bolonii — do 
Bari.

Matuszewska Maria z Ryb­
czyńskich (CMF 91) poszukuje 
męża Kazimierza, dr. med., ma 
jora w r. 1939, obecnie pp k, 
który prawdopodobnie jest to 
Wojsku Polskim w Wielkiej 
Brytanii oraz syna Zbigniewa, 
który był w obozie niemieckim 
tc Lancdorf a następnie w Sta­
lagu IV.O.

Pik. dypl. B. Chursz (Oficer­
ski Dom Wypoczynkowy to San 
Giorgio) poszukuje szwagra inż. 
Mazurkiewicz - Dubeńskiego 
Mieczysława oraz Sągina Gu­
stawa.

Wydawca:
Oddział Kult, i Prasy 2. Korp.
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

CENA 2 L 1 R Ÿ ?

Nauczyciele polskiej floty

Naturalnie jeszcze dłu­
go, bardzo d ugo będziemy 
korzystać z wielkich do^wiad 
czeń naszych wschodnich są­
siadów. Radziecka flota wo­
jenna, mogąca się poszczycić 
wspania'ymi czynami bojo­
wymi w czasie wojny udzie­
lna nam świetnych oficerów, 
znakomitych instruktorów, 
którzy to tym pierwszym eta­
pie rozwoju naszych Wysił­
ków morskich położyli praw 
dziwę fundamenty pod roz­
wój naszej wojennej żeglu*

z 
poglądem Pana, że każdy kie­
rowca, któremu zdarzy się ka­
tastrofa jest albo zupę nym i~ 
gnorantem albo też „łobuzem”. 
Katastrofy zdarzają się częściej 
może bardzo dobrym kierow­
com niż słabym, gdyż ci ostat­
ni są bardziej ostrożni, a zresz­
tą w porównaniu do okresu z 
przed, powiedzmy, dwóch lat 
poziom wyszkolenia naszych 
kierowców wzrósł tak bardzo, 
że trudno dziś znaleźć zupełne­
go laika.

Godnym najwyższego potę­
pienia jest, bez wątpienia, wy­
padek spowodowany przez nie­
trzeźwego kierowcę i takie wy­
padki powinny być surowo ka­
rane.
r«

Leży przede mną kilka ga­
zet z Polski z czerwca i pierw­
szych dni lipca. Przez gazety 
te, nawet jeśli nie czyta si; ich 
uważnie, można zobaczyć do­
le adnie obraz polskiej rzeczy­
wistości.

Oto piertesza z gazet „Polska 
Zbrojna”, wydawana pod przed 
wojennym nadrukiem tytuło­
wym, ale w zmienionym forma­
cie. Numer z dnia 29 czerwca, 
po więcony morzu. W artykule 
Jacka Rolickiego p. t. „Dziś i 
jutro polskiej marynarki wo­
jennej” czytamy:

Ï WYDANIE POLOWE (B)
CENA 2 L 1 R Y
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Dnia 18 b. m. na boisku w 
Ascoli Picena odbyło się spot­
kanie piłki nożnej pomiędzy 
drużynami 25 P. Uł. Wlk a 5 
Bnem Sap. Zwycięży1 a młoda 
drużyna 25 P. Ul. Wlk. 4:0. W 
15 min. Mikuła strzela to lewy 
róg, to 25 min. z zamieszania 
podbramkowego pada drugi 
goal.

Po przerwie^ w 7 minucie 
Mikuła wygrywa pojedynek z 
bramkarzem i strzela 3 bram­
kę.

W 23. min. drugiej połowy 
Malucha lokuje piłkę w branr 

Artylerzyści 
mistrzem 3 DSK 

w siatkówce
Zawody finałowe w piłce 

siatkowej o mistrzostwo 3.DSK. 
dały pewne i zasłużone zwycię­
stwo 2:0 (15:10 i 15;10) lep­
szej technicznie drużynie arty- 
lerzystów nad Bnem Lcczno ci.

Sędziował p. Krasoń.

Łąc7ność Karpacka
- Łączność Korpuśna

2 : 0
Zawody towarzyskie wygrane 

przez 3. DSK. 2:0 (15:13, 15;9) 
Ze względu na silny wiatr, za­
wody stały na niezbyt wysokim 
poziomie. Sędziował p. Szymań 
ski.

Aby tych uwag krytycznych 
nie było więcej pan minister 
dal następujące wskazania :

„Trzeba zmienić dotych­
czasową tematyk*) obrazów, 
poezji, literatury, muzyki.

Trzeba usunąć nadmierny 
kult staroświęcczyzny, trzeba 
się niekiedy pożegnać z ty­
mi nawet wartościami, które 
były wyrazem dawnej epoki, 
ale które dzisiaj straciły ży 
ci owy sens współczesnej uty­
litarna ci”.
A oto „Robotnik” W nume­

rze z dnia l~go lipca, w spra­
wozdaniu ze zjazdu naczelni­
ków wojewódzkich wydziałów 
kultury i sztuki" pisze:

„Na części obrad był obecny 
przedstawiciel ambasady Z. S. 
R. R. w Polsce p. W. I. Peutin, 
który z zainteresowaniem słu­
chał referatów i w krótkim prze 
mówieniu zaznaczył, że sztuka 
była zawsze ogniwem, łączącym 
narody ze sobą. Sztuka narodu 
polskiego jest powołana do te-‘ 
go, aby odegrać wielką rolę' w. 
przysz’ym zbliżeniu Z. S. R. R.

Polski”.

gazety z Polski...

Zawody pływackie 

w Karpackiej

W ub. tygodniu Karpacki 
Baon Sap. zorganizował elimi­
nacyjne zawody pływackie dla 
Oddzia1 ow Dywizyjnych. Zawo­
dy odbyły się na morzu. Star­
towało 25 zawodników.

Najlepsze wyniki przedstawia 
ją się następująco:

100 m. stylem dowolnym: 1. 
Głowacki (Sap.) — 1,31,1 min. 
2. Siwon (Kwat. GL Dy w.) — 
1,34,8 min. 3. Kopeć (P. UL 
Lub.) — 1,38,0 min.

100 m. stylem grzbietowym: 
1. Głowacki (Bn Sap.) — 
1,47,0 min. 2. Granek (7. P. Uł. 
Lub.) — 1,54,2 min. 3. Gadom­
ski (7. P. Uł. Lub.) — 2,37,2 
min.

100 m. stylem klasycznym: 1. 
Si won (Kwat. Gł. Dy w.) — 
1,46,3 min. 2. Granek (7. P. Ul. 
Lub.) — 1.49,3 min. 3. Bieniek 
(Bn. Sap.) — 1.53,1 min.

1500 m. stylem dowolnym: 
1. Siwoń (Kwat. Gł. Dyw.) — 
czas 31,25,2 min. 2. Hal (Kwat. 
Gł. Dyw.) — 34,58,0 min. 3. 
Sendzielorz (7. P. Uł. Lub,) 
36,12,2 min.

Pływackie eliminacje w ra­
mach Dywizji odbędą się dnia 
1. września 45 ».

5 Baon Sap. Ą : o
ce, ustalając wynik meczu 4:0 
dla ufanów.

Kan. Adolf D. (Polish For 
ces CMF 328) — Nodes'any 
nam utiersz p. t. „Będziemy się 
bić?’ bardzo odpowiada nam 
pod względem tre ci. Niestety 
forma jego jest b słaba więc za­
mieścić go nie możemy.

Kpr. S. F. (Polish Forces C. 
M. F. 205) — O sprawie, o któ­
rej Pan pisze, TOiemy tyle sa­
mo co i Pan, ponieważ żadne 
dalsze kroki z żadnej strony nie 
zosta'y ujawnione.

St. szer. Karol B. (Polish 
Forces C.M.F. 547) — Twier­
dzenie Pana, że „Dziennik” za­
mieszcza jedynie pochwały'dla 
kierowców, a, że artykuły potę­
piające „dziką” jazdę Sq b. o" 
gl dne — nie jest zgodne z 
prawdą. Niejednokrotnie bo­
wiem pisaliśmy o skutkach po­
wierzania kierownicy nietcyk- 
walifikowanym lub nietrzeż" 
nym kierowcom, jak również o 
skutkach „kawalerskich” wyczy 
nów młodych kierowców. Wie­
my dobrze, jak opłakane są 
skutki takiej jazdy, jak rów- 
niet wiemy, że liczba ofiar ka­

ca pozostały W sferze obiet­
nic.

Czerwcowa kartka zaopa­
trzenia wykazuje brak zaled­
wie trzech numerów. Wyda-- 
no dotychczas dro.dże, za­
pałki i tłuszcz. Chleb wyda­
ny był częściowo na numer 
16 i 17. Cukier, mąka, kasza, 
myd o, sól, herbata — wciąż 
nie docierają do konsumen­
ta. Na karty dz.ecinn- u-otąd 
niczego wogóle nie icydano.

Wprawdzie Wydział A. Z. 
tłumaczy że cukier już ła­
duje się w cukrowni, że mą­
ka idzie z młynów, że myd o 
robi u Schichta, a sól 
wkrótce z Bochni i Wieliczki 
nadejdzie, ale ludność wie 
jedno: że dotychczas niczego 
nie otrzymała. Mięso, które 
miało być wydawane w mia­
rę przybywania, jakoś rów­
nież przesta*o przybywać. 
Tylko część ludności zosta'a 
w nie zaopatrzona. Wy da je 
nam si°, że Wydział A. Z. 
jest nie tylko od tego, żeby 
rozprowadzać znajdujące się 
już w składach towary, ale 
winien również szukać źródeł 
towarów, realizując sw‘oje 
obietnice”.
A w rubryce „ogłoszenia 

drobne” w „Życiu Warszawy” 
można znaleźć ogłoszenie tej 
treści:

„Siwe włosy farbuf, ro- 
zjaśniam. Wilcza 16-14”. 
Siwe włosy można rozjaśnić. 

Zycie — trudniej.
ER SKI.

Jak jest w Warsrawie

Jak jest naprawdę w War­
szawie nie potrzeba sobie opo­
wiadać na ucho,' ani zbierać in- 
formacyj ze „źróde1 neutral­
nych”. Pisze o tym najzupełnej 
wyraźnie „Zycie Warszawy” w 
numerze z dnia 29 czerwca. W 
wiadomości p. t. „Obietnice nie 
mające pokrycia” czytamy:

„Czerwiec już mija. Zapo­
wiedziana przez Wydział Ar­
tykułów Żywnościowych, lik 
widać ja wszelkich zaleg’otci 
oraz wydanie obiecanych 
przydzia1 ów do końca czerw-

Bieg na przełaj 

o mistrzostwo K orpusu
W dniu 26 b. m. odbędzie siż 

w San Giorgio bieg na przełaj 
o mistrzostwo 2. Korpusu.

Start i meta biegu znajdują 
się na brzegu morza w San 
Giorgio przed Domem Wypo­
czynkowym. Trasa o długo ci 
około 3,5 km. prowadzi od 
startu na południe nadmorską 
ulicą miasta skąd wychodzi na 
pole, gdzie znajduje się półme­
tek. Droga powrotna prowadzi 
ścieżkami leśnymi, później zno 
wu ulicami miasta na pó noc i 
kończy się u mety 400 metro­
wym odcinkiem plaży nad sa­
mym morzem.

Do biegu zg'osily się repre­
zentacje dywizji, artylerii, sa"
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Historyczny dokument

Gen. de Gaulle

Z OJTATHIEJ CHWILI

Wystawiono w naszej rezy­
dencji 18 dnia 8 miesiąca 20 
roku Szowa, a 2605 roku wstą­
pienia na tron pierwszego ce­
sarza naszej dynastii”.

ogłoszono o wstrzymaniu Wszel 
kich dostaw z Lease-Lend.

łącznie do uniknięcia katastro­
fa

Według prowizorycznych da­
nych w St. Zjednoczonych znaj 
dują się towary organizacji 
Lease-Lend wartości 500 mi­
lionów funtów, a w Europie, w 
Afryce i na Dalekim Wschodzie 
znajdują się magazyny zawie­
rające sprzęt i zaopatrzenie, na 
leże ce do tejże organizacji, war 
tości 375 milionów funtów.

cić się do prez. Trumana o po­
parcie dla żądania Francji w 
sprawie przyznania jej odszko­
dowań w wysokości 60 miliar­
dów dolarów. Według tych 
źródeł odszkodowania miałyby 
zapłacić Niemcy i Wiochy.

wewnętrznych w Chinach.
* * *

CZUNGKING, 23. VIII 
(Reuter) — Do miasta Czich 
Kiang przybyli japońscy dele­
gaci celem podpisania kapituła 
cji wobec szefa sztabu wojsk 
chińskich gen. Ho Ving Czina. 
Szef delegacji chińskiej zako­
munikował Japończykom, że je­
go wojsk/* zamierzają jak naj­
wcześniej to będzie mdżliwe 
wkroczyć do Szanghaju i Nan- 
kinu..

na lotnisku tokijskim pierwsze 
kontyngenty wojsk okupacyj­
nych. Morskie jednostki alianc­
kie wejdą do bazy japońskiej 
Yokosuka W zatoce Tokio 28 
sierpnia.

WASZYNGTON, 23. VIII 
(Reuter) — Na Filipinach i na 
Okinawie znajduje się 14 do 18 
dywizji amerykańskich, goto­
wych do objęcia wyznaczonych 
im obiektów okupacyjnych w 
Japonii.

LONDYN, 23.VIII (Reuter) 
— Agencja Domei donosi, że 
według otrzymanych obecnie 
sprawozdań bomba atomowa, 
która spadla na Hiroszima spo- 
wodowa a zjawiska dotychczas 
nie spotykane.

Bomba wybuchła na wyso­
ko* ci 600 m ponad ziemią, wy­
wołując ogromny słup białego 
dymu. Powietrze rozgrzało się 
do tego stopnia, że widać* by­
ło tylko jeden drgający je­
go slup. Od chwili zniszczenia 
domów do chwili gdy powstał

milAona świń. Obecnie, we 
optymistycznych oszaco- 
liczba krów wynosi najwy 
1.900.000, a świń ogień upłynęło 10 minut. W W Hiroszima zginęło 60.000, 

ciągu kilku minut od eksplozji a zostało rannych 100.000 osób, 
padał czarny deszcz, który zwę W Nagasaki zginęło 10.000, a 
glut wszystkie obiekty wokoło, rannych zostało 20.000 osób.

Pamiętaj ! 
Wszy roznoszą 
tyfus plamisty

Katastrofalny stan 
pogłowia bydta 

w Polsce
LONDYN, 23.V1II (R) We- 

dług wiadomości z Polski, po­
głowie bydła i nierogacizny 
zmniejszyło się' katastrofalnie.

Przed wojną Polska posiada 
la 6 i pół miliona krów oraz 5 
i pół 
dług 
wań, 
żej
1.200.000.

WASZYNGTON, 23. VIII 
(Reuter) — Na lotnisku w 
Waszyngtonie gen. de Gaulle 
spotkają: min. Byrnes, amba­
sador francuski Bonnet i sze­
reg wyższych urzędników de­
partamentu stanu i ambasady 
francuskiej.

Po przybyciu do Waszyngto­
nu gen. de Gaulle uda się na­
tychmiast do Białego Domu, 
gdzie będzie natychmiast przy­
jęty przez prez. Trumana.

PARYŻ, 23.VIII (ANSA) — 
Prasa francuska podaje, że gen. 
de Gaulle zamierza m. in. zwró

niezadowolenie
. LONDYN, 23.VHI (AP) — 
Komunistyczny organ w W. Bry

Prokurator żąda 
kary śmierci 
dla Quislings

OSLO, 23.VIII (ANSA) — 
Prokurator zażądał kary śmier­
ci dla Quislinga.

Stwierdzono, że Quisling u~ 
trzymywał stosunki z Niemcami 
jeszcze przed wojną i dążył do 
stworzenia z Norwegii kolonii 
niemieckiej. Quisling uspra­
wiedliwiał się, że wierząc w 
zwycięstwo Niemiec chciał ura­
tować Norwegię od zniszczenia.

CZARNY DESZCZ
ZWĘGLIŁ WSZYSTKIE OBIEKTY

I

BELGRAD, 23.VIII (Reu­
ter) — Titowski dziennik „Bor 
ba” atakuje ostro aliancką ad­
ministrację wojskową Triestu i 
prowincji włoskiej Wenecja 
Giulia w związku z rozwiąza­
niem przez władze anglo-ame- 
rykańskie „komitetu wyzwolę- , 
nia narodowego” w tych rejo­
nach. Zdaniem dziennika po­
stępowanie alianckie przywraca 
wiele urządzeń z czasów faszy­
stowskich.

LIZBONA, 23.VIII (Reuter) 
— Odpowiadając na telegram 
gratulacyjny z okazji zwycię­
stwa nad Japonią, premiera por 
tugalskiego Salazara, min. Be- 
win wysłał następującą depeszę1: 

„Myślę z radością' o tym, że 
upadek Japonii wyzwolił tery­
toria portugalskie na Dalekim 
Wschodzie. Jestem również 
pewny, że dawny sojusz bry­
ty jsko-portugalski okaże się 
obecnie jeszcze silniejszy niż 
przed wojną”.

Osóbka i towarzysze ..
(Dokończenie ze str. 1) 

niakami” - Red.) przed opusz­
czeniem Poczdamu. Nie byłem 
pewny w jakiej sytuacji znaj­
dują się stronnictwa polityczne 
w Polsce. Domagamy się, by 
wszystkie partie przedwojenne 
w Polsce uzysk ay swobodę wy­
stawiania swych kandydatów”.

Eden oświadczył dalej, że o* 
becna zachodnia granica Pol­
ski posunięta została zbyt da­
leko na zachód, podobnie jak 
zdaniem Edena wyznaczona 
ona została zbyt daleko na 
wschodzie po ubiegłej woj­
nie (?).

— Agencja Domei donosi o 
wydaniu przez władze japoń­
skie dekretu, zakazującego lud­
ności w Japonii bratania się z 
wojskami alianckimi.

— W czasie wojny Japończy­
kom zatopiono 11 pancerników) 
na ogólną liczbę 12 przez nich 
posiadanych. Z 9 dużych lotnir 
skowców pozostał 1, a z 19 krą1- 
żowników — 2.

dała się oficjalnie gen. Szela- 
chowowi.

Armia kwantuńska walczyła 
— wed!ug wiadomości moskiew 
skich — przez 13 dni z woj­
skami sowieckimi. W obecnej 
sytuacji — informują dalej 
źródła sowieckie — chocid- 
podpisano ca'kowitą kapitula­
cję, to jednak dowództwo ja­
pońskie nie panuje już nad ca­
łością sytuacji i na niektórych 
odcinkach toczą się jeszcze 
walki.

Rosjanie podają wreszcie, że 
Japończycy zorganizowali w 
swoim czasie formacje niere­
gularne tzw. wilków stepowych, 
których zadaniem jest prowa­
dzenie wojny podjazdowej. For

— macje te grupują nie liczących 
się' z niczym fanatyków.

Początek „ery atomowej”

Z serii głodowych wniosków
LONDYN, 23.VIII (R) — Na 

posiedzeniu Rady UNRRA wy­
stąpiono z wnioskiem aby U N 
R R A objęła swoją akcją Wło­
chy i Austrię.

Wniosek w sprawie Włoch 
zgłosił delegat St. Zjednoczo­
nych, który oświadczył, ze Wio 
si pierwsi zerwali z Hitlerem i 
pomoc ich przyczyniła się do 
zwycięstwa sprzymierzonych. 
Delegat Jugosławii zaprotesto­
wał przeciw równemu trakto­
waniu Włoch. W odpowiedzi 
delegat W. Brytanii oświadczył, 
że cały świat docenia rolę Ju­
gosławii w walce z Niemcami, 
nie mniej przeto nie należy za­
pominać o Włochach, a pomoc 
UNRRA nie stanowi żadnego 
wyróżnienia, lecz zmierza wy-

odleciał do Waszyngtonu
PARYŻ, 23.VIII (Reuter) — 

Gen. .de Gaulle, który znajduje 
się w podróży do Waszyngto­
nu, przybył na Wyspy Azor­
skie.

Moskwa ogłosiła oficjalnie 
o kapitulacji armii kwantuńskiej

LONDYN, 23.VHI (Reuter)
— W Moskwie ogłoszono, że ja­
pońska armia kwantuńska pod-

LONDYN, 23.VIII (R) — m. w obecności delegatów bry~ 
Podpisanie układu kapituła- tyjskich, chińskich, francuskich, 
cyjnego odbędzie się* na pokła- australijskich.
dzie amerykańskiego okrętu li- LONDON, 23.VIII (Reuter) 
niowego „Missouri” dnia 31 b. — W niedzielę oczekiwane są

31 b. m. nastąpi podpisanie 
układu kapitulacyjnego

Biały Dom ogłosił 
wstrzymanie dostaw Lease-Lend

WASZYNGTON, 23. VIII

Daily Worker” wykazuje 
z mowy Bevina 
tanii „Daily Worker” wykazu­
je bardzo silne niezadowolenie 
z mowy min. Bevina.

Następnego dnia po mowie 
tytuły w tym dzienniku brzmią 
ły jak następuje: „Labourzyści 
niezadowoleni z polityki utrzy­
mania ciągłości propagowanej 
przez Bevina”, „Partia Pracy 
zachowuje milczenie, konser­
watyści oklaskują Bevina — 
kontynuatora Churchilla i Ede­
na ”.

Powyższe tytuły mają suge­
rować czytelnikom, że brytyj­
ska Partia Pracy nie reprezen­
tuje już właściwie linii polity­
cznej socjalistów i stała się kon 
tynuatorką racji stanu Impe­
rium Brytyjskiego.

Znowu doszło do starć 

z oddziałami komunistów ckińskick

CZUNGKING, 23.VIH (AP)
— Korespondenci donoszą, że 
w czasie zajmowania miasta 
Tai juan, stolicy prowincji 
Szang Si, doszło do starć mię­
dzy komunistami chińskimi a 
wojskami rządowymi.

CZUNGKING, 23.VHI (R)
— Marsz. Czang Kai Szek wez- 
wa’ ponownie przywódcę ko­
munistów Mao Tse Tunga, by 
zgodził się na odbycie konfe 
rencji celem dojścia do poro 
zumienia w sprawie stosunków

MANILA, 23.VIII (Reuter) 
— W kwaterze głównej gen. 
Mac Arthura ogłoszono tekst 
historycznego dokumentu, za­
wierającego upoważnienie dla 
gen. Kawabe do pertraktowa­
nia w sprawie kapitulacji. Do­
kument brzmi:

„Hirohito, z łaski niebieskiej 
cesarz Japonii, który wstąpił 
na tron zajmowany niezmien­
nie od wieków przez tę samą
odwieczną dynastię, pozdrawia (Reuter) — W Białym Domu 
tych wszystkich, którzy zoba­
czą niniejsze pismo.

Mocą niniejszego aktu upo­
ważniamy gen. Kawabe, by za­
warł w naszym imieniu jakie­
kolwiek porozumienie, które bę 
dzie pozostawało w zgodzie ze 
wskazaniami naczelnego dowód 
cy wojsk alianckich^

.... 2605 roku wstąpienia 
na tron”
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